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MIECZ^KO ZOFLA ,Janiną z d,Gałuszka ps,"Gałązka" 
ur .jó.yill .I92or w Grębowie pow,Tarnobrzeg .
Ojciec Kazimierz Gałuszka, matka Maria Rudnicka.Oj ciec dyrektor 
lasów w majątku hr.Tarnowskiego.Zaangażowany w pracy społecznej 
-oświata rolna na wsi.
Mój obecna adres 39-4oo Tarnobrzeg
Y.yksztełcenie średnie gimnazj um w Tarnobrzegu, liceum w Krakowie', 
matura w I939r.Przez ,cały okres uczęszczania, do gimnazjum należa­
łam do,harcerstwa,obecnie naxeżę do grupy narcerzy seniorów,
A , liceum obowiązkowym przedmiotem było i rzy sposobienie woj bitowe .
W okresie od I939-I947r mieszkałam z rodzic&ani w nuuzie btaxowse- 
kiej k/Tarnobrzega,oj ciec za okupacji był leśniczym i prowadził 
również gosp.rybne,przekonał Niemców o konieczności rozbidow) sta- 
wów,dzięki izzemn czemu mógł zatrudniać wielu rolników z okolicz­
nych wiosek chroniąc ich tym samym przez wywózką na roboty do M e -  
(miec.Ja w I946r zaczęłam pracować w nadleśnictwie w biur ze. lwy szłam 
za mą2,mam dwóch synówpo studiach,pracujących, 

i Od kwietnia I942r po złożeniu przysięgi przed komendantem od­
działu partyz^-ckiego ij\ Kazimierzem Bogaczem ps. "Biawa i," .Oddział 
działał na naszym terenie v>. zasięgu powiatu, liczył około 2j osób 
Pełniłam rolę kolportera,łączniczki w zasięgu około 3° km.

Brat Kazimierz Gałuszka ps."Crab" w oddziaj.© rogacza między in­
nymi Brał udział jako kierowca samocnodu zabranego Niemcom ,Którym 
wiózł partyzantów w celu odbicia akowców z '..ięzienia w lviiexcu. 
Potem zmuszony uciekać przed groźbą aresztowania przez gestapo 
wstępuje do oddziału "Z apory” liieronim Dekutowski na lubelszczyznę.

Mąż mój Ryszard Mleczko ps."Emir" od I94łr zaprzsiężony przez 
Bogacza ps.Bławat" jest leśniczym na terenie którego ukrywa się 
jego oddział.W I945r ratując się przez zsyłką na sybir wstępuje 
do Armii Lud.<»yjazd na front-szxak Nissa,Sprewa,Baucen.

Mąż siostry Jadwigi-Kazimierz Wiszniewski ps."Zielona Żaba" 
Dyrektor Ubezpieczalni .¥ piwnicy tego biura była drukowana gazet­
ka "Odwet" zgrupowanie- "Jędrusiów".Po zdradzie na^sl^puje areszto­
wanie- ginie w Oświęcimie.-

Po wkroczeniu Rosjan od I946r utrzymywałam łączność z oddzia­
łem "Zapory"—cichociemny, szef Kediwu Lublin—Puławy, Hieronim x*e— 
kutowski .Po przesunięciu się frontu pod Sandomieiz ^apoia z jiru— 
pą kilkunastu żołnierzy przeszedł 2ia nasz teren i zatrzymał się w 
naszym domu z dniowa chłopcami,resztę razem z brutem rozmieściliśmy 
u znajomych w Tar nobrzegu.Gdy na terenie lubelskiego zaczęły si^
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aresztowania jego ludzi przez NKftD iUB wrócił z całą grapą w lu­
belskie żeby chronić żołnierzy.W tym, czasie byłam łącznikiem, mie­
dzy Tarnobrzegiem i oddziałem.W I946r jeszcze raz lasami przedos­
tał się z -grupą około 2o osób na nasz teren i zostawił w naszym do­
mu rannego postrzelonego po potyczce jaką stoczył k/Grębowa z gru- 
pą ubowców.Wię.kszosc jego żołnierzy została żamordowana lub wywie­
ziona na sybir,on sam z 6-cio żołnierzami po okrćtnym śledztwie 
zamordowany c j.

W I979r przechodzę na emeryturę,od I96or pracuję społecznie 
jako sekretarz Towarzystwa Przyjaciół Tarnobrzega.Ód I9b9r wspól­
nie z 5 kolegami organizujemy SZZxJ£ okręg Tarnobrzeg .Przez rok 
pełnię funkcję sekretarza,a potem do. dnit dzisiejszego jestem 
z-stpcą .prezesa,. t
od znaczenia: TY.I992r Krzyż ;JK

i -XII.I992r Krzyż Kawalerski ,
IX.I993r Krzyż, partyzancki 

" ” WIN
bibliografia: Eug.Dąbrowski Szlakiem 2>edrusióv

-J c G v j {icaz.Bogacz W służbie dla Ojczyzny 
Tarnobrzeskie zeszyty historyczne nr.2

j .

i . -> J-
J
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Tarnobrzeg 1996-10-24

Drogi Czesławie .

Zgodnie z Twoją prośbą przekazuję Ci moje wystąpienie w Sejmie w 
dniu 16 października br Dziś napisałbym go inaczej , ale uważam , że konieczność 
zasygnalizowania nas interesujących problemów zmuszała mnie do takiego właśnie ujęcia 
sprawy . -Zresztą ja nie jestem „parlamentarzystą „ wobec czego mam prawo również do 
niektórych niezgrabności . -

Do tak nieoczekiwanie krytycznej oceny własnego wystąpienia zmusza 
mnie rozgłos jaki ono nabiera . -

Rozmawiałem z prezesem Karolkiewiczem dwa dni temu i on 
opowiadał , że jakaś grupa starych Zbowidowców uczuła się dotknięta moim 
wystąpieniem i usiłowała doprowadzić na POŻAKu do jakiegoś potępienia mnie .

Podejrzewam , że oni mnie będą jeszcze atakować , może w jakimś 
piśmie - zobaczymy .

W każdym razie sprawa stała się szybko głośna . W Sandomierzu z 
inicjatywy chyba Malinowskiego , Dumy i Sokołowskiego odbyło się poświęcenie 
tablicy pamiątkowej Krystyny Prochowskiej . Ostatecznie umieszczono ją  na grobowcu jej 
rodziców . Przypuszczam , ze stało się to zgodnie z wolą Prochowskiego.

. Na zaproszeniach był podpis „Towarzysze brom „ . Mój Boże - widzisz 
i nie grzmisz !

Rozmawiałem z Prochowskim , który entuzjastycznie mi gratulował tego 
wystąpienia . Widocznie ktoś z Łodzi już to przekazywał . Entuzjastycznie gratulował 
mi Franek Sokołowski . Zobaczymy co dalej z tego będzie W każdym razie jeden 
egzemplarz przesłałem do Parlamentu . Wiele osób już się tym interesuje , Karolkiewicz 
mi powiedział , że komuchy są wściekłe , ale on w dalszym ciągu jest pełen sympatii 
dla mnie .

Nie mam możliwości rozmawiać z kimś z parlamentu i nie mogę się 
dowiedzieć jak oni to odebrali . Jak widzisz niespokojny ze mnie „duch” , ale to Twoja 
wina , którą ja Ci w swojej dobroduszności przebaczam . Jeden pierwszy raz w 
Parlamencie i już awantura , ale byłem w Twoim towarzystwie , sam bym tam nie 
poszedł. -

Swoją drogą to się zastanawiam na jaką ....  jest mi to potrzebne .
Być może poślę to Bobow i, a jak Ty uznasz za stosowne , możesz to 

zrobić od siebie . Niech wie do czego mnie doprowadziłeś.
Poza tym wszystkim co gorzkie i przykre to serdecznie Cię 

pozdrawiam i mocno jak zawsze ściskam . Jak znajdziesz czas jedź do Tarnobrzega, 
tu zawsze się coś dzieje .
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Tarnobrzeg 7 . X I . ‘Jor

Drogi Cesiu!

Udało mi się skomplementować wreszcie trochę danych,które 
Ci przesyłam, usiałam to samo zrobić,bo jak do tego czasu druki, 
które rozdałam do dnia dzisiejszego do mnie nie wróciły.Trzy ży­
ciorysy wzięłam z naszych akt,natomiast u p.Hofman byłam osobis- 
cie w domu,gdzie otrzymałam tak informacje jak i dokumenty.Ma ona 
bardzo dużo ciekawych domumentów tak z pobytu w Rosji jak i z 
armii.

Ponieważ na drukach ,które mi zostawiłes są dwa różne adresy 
Fundacji w Toruniu,na jednym jest ul.Garbary Wielkie 2, a na dru­
gim LI.Piekary 49,przepraszamyże przesyłam wszystko na Twój adres 

Starałam się wybrać takie nazwiska ,które według mnie są god­
ne uwagi.-

Dos ta tam zaproszenie aa z jad * Tor uai u, dziękuję bardz®,*!© 
jestem przekonana ze to z Twojej inicjatywy,przykro mi,ze z nre^o 
nie skorzystam,ale dla mnie to już za oardzo męczące,ule czaję sxę 
zbyt doDrze.

Przesyłam serdeczne ppzdrowienia 
i życzę wszytkich przyjemnycn oorad.-
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F U N D A C J A ,
>Tfrt’.wj85 ftłjaor^ie ,'s'r 'u;(',v' '' iii. W. Gfłfbsry 2, fc* ' 

»*-100 1 O R U  N

Toruń 2 3 .VI.1997

Pani Zofia Mleczko 
39-400 Tarnobrzegj

Szanowna Pani!
Przesyłamy Pani 5 egzemplarzy "Służby Polek...nc z .I , 

będącej sprawozdaniem z VI Sesji popularnonaukowej jaka odbyła 
się w listopadzie 1996r. Książka ta jest również c e g i e ł k ą  
na działalność Memoriału gen.Marii Wittek, który właśnie 
rozpoczyna pracę.
Bardzo prosimy Panią o rozprowadzenie tych broszur.
Mamy też nadzieję, że stanie sie Pani współpracowniczką 
Memoriału podpisując "zgłoszenie** do Koła Przyjaciół Memoriału . 
Pani pomoc w współdziałaniu z Memoriałem jest dla nas bardzo 
ważna, proszę dokładnie przeczytać zwłaszcza Komunikat S 

(zgłoszenie i Komunikaty znajdzie Pani w broszurze).

z wyrazami szacunku

Dokumentalistka Działu WSK
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ul W. Ga (tary 2, tel. zn 
87-100 T O R U N

. ( 7,2 Toruń 12.1.1 993r.
OW i'U o (. Q /U5IC

"Memoriał gen.Mai'ii Wit tek**

Pani Zofia Mleczko 
39-400 Tarnobrzeg

Szanowna Pani !

W imieniu Pani Prof.Elżbiety Zawackiej oraz całego zespołu 
dokumentalistów Fundacji dziękuję za życzenia świąteczne i 
noworoczne.

Pisze Pani, że nie może Pani podjąć z nami współpracy w 
rama cli Memoriału gen.Marii Wittek, jednak bardzo prosimy o 
utrzymywanie stałego kontaktu z naszym Archiwum. Może mogłaby 
Pani wskazać nam kogoś, kto podjąłby się przedstawicielstwa 
Memoriału na województwo tarnobrzeskie ?

Może mogłaby Pani zachęcić do współpracy z nami kogoś ze 
SZZAK Okręgu Tarnobrzeg, którego jest Pani Prezesem ? Może 
skłoniłaby Pani swoje koleżanki do napisania relacji o ich 
służbi e wo j enne j ?
Liczymy na Pani pomoc.

Z wyrazami szacunku

Katarzyn^ Minczykowska 
Dokumentalistka Działu WSKDokumentalistka Działu W3K

P w  T ^
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